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Miejsce i czas wydarzeń II wojna światowa, Marynin

Słowa kluczowe II wojna światowa, Marynin, Niemcy

 
Niemcy weszli do wsi 
Patrole SS pojechały samochodami i motocyklami, to był taki łoddział kilkunastu,
jednego razu paru, drugim razem kilkunastu, pojechali na Lublin, a Lublin był już
zajęty. Zostały też [Niemcy] koło domu. Nic mi nie mówiły, a krowy wyprowadziłem na
łąkę.  Nic nie działo się. A tu nagle już pociąg rozbity z rannymi, już rannych zabrali.
Pociąg, wagony się palą. Nic mi nie mówili [Niemcy], ja se stałem, mijałem ich. Naraz
jak strzelali tam hen widziałem. I jak tam stanęły i miały maszynowe karabiny, z dwie
serie puściły… Już później nic, bo już później wojsko szło… Piechota szła, to po
dwóch, trzech, gdzieś już się rozglądały, szły do łojca do domu, to matka krowy
podoiła na południe,  a po południu wyprowadzała na łąkę [krowy].  Matka mleko
postawiła w sieni, w wejściu do mieszkania, tak przy ścianie, w bańkach, w dzbanku,
tego mleka z parę stało. Ja przyszedłem a drzwi frontowe, to tak jak każde drzwi, a
od środka był zawieszony koc przed muchami. Drzwi otworzone, ja se myślę czego
otworzone? Krowy sprowadzałem, krowy podoiłem pod wieczór, przecież nie będę
się leciał kryć. A matka, bracia oba, nie wiem kto jeszcze, tam na dole taka jaskinia
była…piach się trochę brało. I łony siedziały [tam]. Ja krzyczałem. Mówię oberwie się
ziemia i zasypie was. Ale jakoś się nie oberwała. Jakby tak trzęsło, strzelali często z
dział, to była się oberwała. Bo jak strzelili, to jakiś szum był, że trochę popruszyło. Ja
krowy sprowadzam, patrze drzwi otworzone. Krowy puściłem, krowy poleciały do
obory, a ja do mieszkania, ja się patrzę - wychodzi jeden Niemiec, drugi i „cześć” ,
„cześć”,  „cześć”.  Lecą czym prędzy. A tu idzie piechota za nimi. Deszcz tak ulał w
tym czasie, krowy takie zmoczone przyprowadziłem i nic…Tak się przywitałem z
Niemcami, a mleko rozlane, brakuje jednej bańki. Porwały normalnie [Niemcy] bańkę
mleka.Ale niemieckie rodziny to tutaj się osiedliły. Mieszkają niemieckie rodziny tutaj.
Ktoś się osiedlił, ożenił i są poniemieckie [domy]. Jest cmentarz poniemiecki nawet w
Radawczyku.  Potańcówki robiły.
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